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Za pojedynczą oplata 7 centów od wiersza umieszczają się inseraty równocześnie w dwóch Gazetach urzędowych,  polskiej i
niemieckiej.

' Przesyłki ( f ranco )  odbiera Administracja G a z e t y  L w o w s k i e j ,  (u lica W a ł o w a  N r.
Zwraca sie uwagę na to, że otwarta jest prenumerata na Gazetę samą (bez  Dziennika urzędowego)  z a  p o ł o w ę  C e n y .  

O  w a ż n i e j s z y c h  w y p a d k a c h  p r z y n o s i  G a z e t a  L w o w s k a  w ł a s n e  t e l e g r a m y .

C efcrjiam t) ^a^ettj Croomsfuej.
K r a k ó w ,  26. czerw ca. Dla zupełnego wysadzenia 

mostu drogi żelaznej pod Nowym Bcruniem, przez Prusa­
ków w części tylko uszkodzonego, zrobiono rekonesans ku 
Beruniowi z 10 kompaniami piechoty, trzema szwadronami 
i półhateryą. Forpoczty pruskie cofnęły się i zniszczenie 
wszystkich filarów zostało dokonane.- Ułani posunęli się aż 
do starego Berunia, nieprzyjaciel cofnę! się zupełnie.

W i e d e ń ,  2 6 . czerw ca. N ieprzyjaciel pow rócił znów 
dn. 24 . b. m , w ieczorem  na tamtę stronę Mincionu. Armia 
austryacka jes t w dobrym stanie , gotow a do nowych 
operacyi.

V a 1 S t r i g n o ,  25 . czerw ca. Onegdaj w nocy nad 
Tonąłem  forpoczty  alarmowane były przez nieprzyjaciela. 
Z e  strony naszej żadnej nie było straty. Półbrygady stoi 
przy Tonalu, dziś przekracza granicę.

T r y e s t ,  25 . czerw ca. Latarnie morskie nad brze­
giem nie bywają już zapalane. Pod Fasana ustawiono statki 
na straży, dla rewidowania statków wpływających.

P e s z t ,  26. czerw ca. Obie izby sejmu w ęgierskiego 
zostały dziś odroczone.

P a r y ż ,  26. czerw ca. D zisiejszy „M onitor" wie­
czorny p isze : Porażka W łochów  przy atakowaniu czw oro­
boku fortecznego jest o wiele cięższa, niż sądzono. W o j­
ska włoskie wróciwszy na stanowiska, które zajm o­
wały zrana, musiały potem opuścić je  i w rócić za Mincion. 
W łosi oczekują, że będą ścigani, gdyż szańcują się na 
własnem terytoryum.

Część urzędowa.
Naczelnik powiatu podhajeckiego p. Antoni Drak ofiarował 

3 złr. u srebrze dla rannego podoficera lub szeregowca z 2go ba­
talionu figo pułku piechoty liniowej hr. Hartmann.

Czyn ten patriotyczny podaje się z wyrazem zupełnego uzna­
nia do wiadomości powszechnej.

Y\łuśeiciel dóbr Porudna , w obwodzie Przemyskim, W .  W il­
helm Freund ofiarował się do przyjęcia pięciu ranionych o f i c e r ó w  
do swego pałacu w Poradnie dla bezpłatnego ich leczenia i pielę* 
gnowania, i poczynił już ku temu potrzebne przygotowania.

Ten akt patryolyeznej gotowości  do ofiar podaje się z wyra­
zem wszelkiego uznania do wiadomości powszechnej.

Z  c. k. Prezydyum Namiestnictwa. ,
L wó w ,  23. czerwca 1866.

(Nadanie atypendyów.) Jego Excelencya gr. kat. Metropolita 
X.  Litwinowicz nadał na mocy przystużającego sobie podług listu 
fundacyjnego prawa, dwa opróżnione stypendya w rocznej  kwocie 
100 7.Ir. w. a. z fundncyi św. Jerzego zacząwszy od II. półrocz.a 
roku szkolnego 1865/ 6 , słuchaczom praw II. roku na uniwersytecie 
lwowskim, Filaretowi Sembratowiczotci i Janow i Mikicie.

Z  c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  12. czerwca 1866.

Część nieurzędowa.
Lwów, 26. czerwcu.

„Wiener  Abendpost!‘ z 23. b. m pisze:  „Armia Króla W ik ­
tora Emanuela przekroczyła juz tedy Mincion. Konstatujemy, że 
termin, k.ćry  naznaczało włoskie wypowiedzenie wojny, nie był 
j eszcze upłynął, gdy wtargnięto na terytoryum auslryackie. O jedno 
kłamstwo, o jeden akt złamania wiary ze strony takiego rządu, jak 
Króla Wiktora Emanuela, to mniejsza. Robimy tylko jeszcze uwagę, 
że „Nordd.  Allg. Z tg . “ , organ pana Bismarkn, podnosił to wczoraj  
że wojskowa inioyatywa Prns była dla Wło ch  hasłem do działania. 
Zatem z Berlina otrzymuje Krój „\vłoskit{ swoje rozkazy.

W  Lombardo-weneekiem Królestwie, w południowym Tyrolu 
i w okręgu 1 ry es tu ogłoszony /.ostał stan oblężenia. Odnosząca się 
do tego proklamacja imi. Hahermanna datowana jest 7 Udine z 20. 
b. ni. i wylicza w 9 paragrafach wszystkie rodzaje przestępstw i 
zbrodni, które podpadać będą sądowi wojennemu.

Ostateczne cele polityki pruskiej odsłaniają się coraz śmielej 
i bezwstydniej. Elektor heski traktowany jest w zamku swym Wil -  
helmshóhe jako jeniec wojenny. Nie wolno mu przestawne z oso ­
bami, które blizko go obchodzą, odcięto mu wszelkie znoszenie się 
z miastem. Kassel, przez Prusaków osadzony, poddany jest zupeł­
nie administracyi zdobytego miasta. Takie ograniczenie osobistej wol­
ności Monarchy związku niemieckiego, i to właśnie z powodu wierności 
jego dla związku, jest prawdziwą obrazą prawa i eywilizaeyi i p o ­
wszechnie oburzać musi. Pokazuje to, czego Hessi spodziewać sie 
mogą po owych frazesach obłudnych, zawartych w proklamacj i  
Prusaków do „braci  ich heskich".

„Wi ener  Abendpost“  donosi, że poseł rosyjski przy związku 
niemieckim akredytowany, zostaje na miejscu w Frankfurcie i funk- 
cye swe dalej pełnić będzie.

L w ó w , 26. czerwca. Narpołudniowym teatrze wojny wojska 
nasze rozpoczęły kampanię świetnem zwycieztwem na owych polach 
pod Custozza, na których raz już w pamiętnej kampanii 1848 roku 
pułki austrynckie pod wodzą Radeckiego nieprzeżytą okryły się 
sławą. W  pierwszej tej walce w obecnej wojnie, w samym dniu 
świętego Jana Chrziciela, wojska nasze odparły najeźdźców i zmu­
siły je do odwrotu za Mincion, z znaczną stratą w zabranych jeń­
cach i działach zdobytych.

Nie do nas należy oceniać strategiczne skutki świeżo odnie­
sionego zwycięztwa, w każdym zaś razie byłoby (o nawet zawcz e-  
śnie. Ale to śmiało powiedzieć możemy, że wpływ jego moralny 
ogromnej będzie doniosłości, Wy ższość  broni anstryaekiej, na samvm 
początku kampanii tak dobitnie skonstatowana, zdemoralizuje do szczętu 
owe wojsko włoskie, złożone po większej części z ludów, które 
niechętnie znoszą jarzmo obecnych władców półwyspu. Sam widok 
żołnierza austryackicgo przestraszy ich w przyszłych potyczkach, 
a kto wie czy wiadomość o porażce wojsk rządowych nie wywoła  
w włoskich krainach zaburzeń na korzyść prawowitych monarchów, 
obcą przemocą z dziedzin swych niegodnie wyzutych, których pa­
mięć tkwi w sercach ludu, ucisk i leinonłu oiecierpliwwe znoszącego. 
W  Neapolu szczególnie,  w Sycylii, Romami a nawet i w Toskanie 
wieść o kiesce pod Custozza będzie to może iskra elektryczna dla 
powstania, dotąd żelazną dłonią Piemontu wstrzymywanego.

Dziś już spodziewać się można, że niebezpieczeństwo od p o ­
łudnia dla Austryi zupełnie przeminęło. Nikt wprawdzie przewi­
dzieć nie zdoła ostatecznego końca toczącej  się wojny, a! 1 dziś już 
więcej jest do prawdy podobne, że w skutek niej nowe Królestwo 
włoskie raczej się rozpadnie, niżby Austryi prowineye lombardo- 
weneckic wydrzeć zdołało. Ty lko  obce wdanie się uratuje może 
kreacje  1859 roku, któraby bez oparcia się na zagranicy, zapewne 
na zawsze runęła.
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Lada chwilę oczekiwać możemy ważnych wypadków na pó ł­
nocnych granicach monarchii. Tam armia pod doświadczonymi w o ­
dzami, nie bawiąc się w forpocztowe utarczki, w niszczenie telegra­
fów i dróg żelaznych, stanowczym zamachem wyprze Prusaków 
z krajów, które chwilowo najechali i zada im cios, bitwę pod Jena 
przypominający.

Najjaśniejszy Pan w przemowie do deputacyi stolicy powie­
dzieć raczył,  że chwila obecna najcięższą jest dla Niego od czasu 
wstąpienia na tron. Któż nie uwierzy, że serce dobrotl iwego mo­
narchy, który dobro ludów swoich nad wszystko przekłada, ciężko 
zranione być musiało na widok wojny, którą nie tylko z obcymi 
najeźdźcami ale nawet i z pobratymczym ludem prowadzić go zmu­
szono. Lecz  Austrya walczy za sprawiedliwość i prawo na trak­
tatach oparte, jest zaś Opatrzność czuwająca nad tymi, co w. tak- 
świętej sprawie krew swoją przelewać są gotowi. T o  tez Austrya, 
która pomawiano o zniszczenie finansowe, której ludy posądzano o 
wewnętrzne waśni i rozterki, Austrya ta wystawiła armie, które 
złączone z posiłkami rzeszy niemieckiej, wszelkiemu nieprzyjacie­
lowi czo ło  stawić zdołają i nie tylko odeprą najeźdźców ale nadto 
pomszczą krzywdy prawowitym wyrządzono monarchom, uwolnią 
Niemcy od obawy pruskiego despotyzmu, swobodę Niemiec, nieza­
wisłość monarchów niemieckich ustalą i na niewzruszonej podstawie 
oprzeć je potrafią. Ludy zaś Ausfryi nigdy nie dały tyle dowodów po­
święcenia, gotowości  do ofiar dla wspólnej ojczyzny. Na tern polu 
widzimy wszędzie najszlachetniejsze współzawodnictwo, a i Galicya 
nasza zaszczytne pod tym względem zajmuje stanowisko. Któż nic 
widzi, że ludy Austryi czują się szczęśliwe pod berłem swego mo­
narchy, że w obec niebezpieczeństwa wspólnej ojczyźnie grożącego,  
zamilkły chwilowe nieporozumienia, które tu i ówdzie może się 
kiedy pojawiły. Rok 1866 pamiętnym będzie w dziejach Austryi, 
najprzód okazaną już wiernością i lojalnością jej ludów’ a da Bóg  
i szczęśliwym dla niej rezultatem rozpoczętej wojny. Ciężkie chwile 
zamienią sie w stałą pomyślność krajów austryackich, a okazana 
wierność ludów napełni radością serce Monarchy, które zabolało 
bólem klęsk i nieszęść, które każda wojna za sobą prowadzi.

Przerwane na chwilę bezpośrednie komunikacye pozbawiły 
nas świeższych wiadomości z zachodu i ostatnich dzienników z a ­
granicznych. Wiemy tylko, że ciało prawodawcze francuskie ciągle 
jeszcze obraduje, że jednak rząd w obecnej kadencyi nie wystąpi 
z żądaniem kredytu z powodu nadzwyczajnych ewentualności, które 
wydarzyćby się mogły. Wnosić  ztąd można, iż Cesarz Napoleon 
na teraz przynajmniej nie myśli wystąpić z swej neutralności, nie 
zdaje się, iżby miał zamiar wziąść udział w toczącej się walce. 
Wszelako polityka Cesarza Francuzów, to sfinx, którego nikt nie 
odgadnie. Nic więc z góry o niej twierdzić nie można, bo wszy­
stko, coby się o niej powiedzieć dało, byłoby tylko czczym domy­
słem, któremuby fakta późniejsze kłam zadać mogły.

W  Anglii ministeryum poniosło klęskę stanowczą w sprawie 
czysto wewnętrznej, w sprawie proponowanej dalszej reformy par­
lamentu. Izba niższa większością 11 głosów’ na sześćset przeszło 
wotantów przyjęła poprawkę zasadę bilu ministeryalnego zupełnie 
przewracającą. Chociaż większość tak nieznaczna przeciwko mini­
strom wołająca, mogła była spowodować tylko cofnięcie wniesio­
nego bilu reformy, to jednak ministeryum Russel-Gladstone podało 
się do dy misy i, której Królowa Wiktorya jednak nie przyjęła. Kró ­
lowa z letniego swego pobytu w Balmoral wkrótce do Windsoru 
przybyć ma, a wtenczas się pokaże, czyli przyjdzie do rozwiąza­
nia izby niższej i zarządzenia nowych wyborów’, na przypadek 
gdyby ministeryum obecne przy sterze rządu dalej utrzymać się 
zamierzało. Rozwiązanie izby nie zdaje się do prawdy podobne, bo 
izba obecna powstała właśnie z nowych wyborów, które jak za­
wsze w kraju całym żywą agilaeye wywołały.  „Z drugiej znów 
strony obecne położenie Europy więcej niż kiedykolwiek wymaga, 
żeby ministeryum na silnej opierało się podstawie i nie było wy­
stawione na walki z wątpliwą większością izby niższej. Trudno zaś 
przypuścić,  żeby Torysowie do steru rządu przyjść mogli, bo prze­
ciwko nim oświadczyłaby się stanowczo większość obecnej izby, 
w której tylko w sprawie reformy, pod wieloma względami drażli­
wej, uformowała się chwilowa większość antiministeryalna, z różno­
rodnych elementów złożona. Zdaje się, iż przyjdzie do kompromisu, 
który obecnemu ministeryum przy' sterze rządu zostać dozwoli, bo 
przy praktycznym zmyśle i politycznym rozumie Anglików trudno 
przypuścić,  żeby rzeczy dojść miały do ostateczności, do ustąpie­
nia ministeryum lub rozwiązania izby, jedno bowiem i drugie zro ­
dziłoby agitacyę , która krajowi w obecnem położeniu znaczne 
szkody przynieśćby mogła.

Krom walki toczącej sie na polach włoskich i niemieckich, 
położenie rzeczy w Księstwach Naddunajskich ciągle zwraca na 
siebie uwagę politycznego świata. Księstwom tym zagraża iuter- 
weneya Porty otomańskiej, która wzbrania się uznać księcia Ho­
henzollern na hospodara Multan i Wołoszczyzny,  jako wbrew trak­
tatom dokonanego. W Konstantynopolu mówią ciągle o armii ture­
ckiej, która pod Omer Baszą Księstwa Naddunajskie zająć ma. 
Gdyby zajęcie to do skutku przyjść miało, w takim razie obawiać 
się można, iż jednocześnie wojsko tureckie od południa W o ło s z c z y ­
znę, z drugiej zaś strony od północy wojsko rosyjskie Mullany ob­
sadzi, z czego nowe zawikłania w Europie" wyróść mogą. Na kon- 
ferencyi paryskiej poseł rosyjski przemawiać miał przeciwko zbroj ­
nej interwencyi ze strony Turcyi ,  dając do zrozumienia, iż w ta­
kim razie Rosya z swej strony bezczynną nie pozostanie. Teraz

dzienniki petersburgskie przemawiają za prawem Turcyi  wdania się 
w sprawy Księstw hołdowniczych, nic jednak nie wspominają o za­
miarze interwencyi ze strony Rosyi. W  każdym razie życzyć  sobie 
wypada, żeby sprawa Multan i Wołoszczyzny  na teraz przy najmniej 
przycichła,  obawiać się bowiem można, iż sprawa ta poruszając 
całą kwestyę wschodnią, nawet Anglię z obojętności jej na sprawy 
europejskie wyciągnąćby mogła, w takim zaś przypadku trudnoby 
było zlokalizować wojnę i ograniczyć nieszczęśliwe jej skutki do 
W łoc h  i Niemiec, które dość od nich ucierpią.

Monarchia Austryacka.
11  ?e d c i l ,  23. czerwca. (Nowiny dworu. —  Wiadomości bie­

żące.} Najjaś. Pan przybył wczoraj  o godz.  7 z rana z Schńubruuu 
do Wiednia i kazał natychmiast przyzwać do burgu p. ministra 
wojny Francka i hr. Mensdorffa. Przedwczoraj  popołudniu Jego 
Ces. Mość przyjmował księcia Piotra Oldenburgskiego. Według do ­
niesień telegraficznych z Ischl Cesarzowa Jej Mość tudzież dzieci 
Cesarskie cieszą się najlepszem zdrowiem.

J. C. M. Areyksiążę Ludwik Wiktor zwiedzał wczoraj wy­
stawę austrynckiego towarzystwa sztuk pięknych. U księcia Modeń- 
skiego był przedwczoraj  wielki obiad, na który byli zaproszeni
oficerowie pułku piechoty stojącego tu garnizonem.

Jeden z dzienników tutejszych podaje wiadomość nader nie­
podobną do prawdy,  mianowicie,  że J. C. M. arcyksiężna Matylda 
udaje się do Werony  dla odwiedzenia ojca sw ego ,  J. C. M. Arcy-  
księcia Albrechta.

Nadżupan hr. Zichy i hr. St. Esterhazy przybyli w czoraj z P e ­
sztu. Zesz łe j  nocy umarł tu p. E. Steiger pełnomocnik szwajcarski 
w Wiedniu.
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P i i r y ż i  20 czerwca. (Różne wiadomości.') Cesarz Napo­
leon nie tai przed osobami, które go otaczają, że manifest Cesarza 
austryackiego bardzo dobre na nim zrobił  wrażenie, i tak w Tui- 
leryach jako w Qnai d’ Orsay sympatye dla Austryi znów przewa­
żają. Pan Drouin de Lhuys pokazał się w czasie całej kryzis nie­
mieckiej bardzo oględnym, lecz między osobami kółka jego wiele
się znachodzi elementów Prusom przyjaźnych, które się zwłaszcza 
w dziennikach rządowych odzywają. Haute finance francuska, któ­
rej wielkiego wpływu nikt zapoznać nie może, stoi wszystka po 
stronie Austryifi juz dlatego, że mocarstwo to trzyma się obronnie 
i pokojowi europejskiemu nigdy nie zagraża. Doświadczeni finansi­
ści zapewniają, że giełda paryska powita zwycięztwo  Austryi zna­
czną podwyżką kursów. W kołach tych pewni sa, że Francya nie 
wystąpi z swej neutralności, chyba wywołana intcrwencyą i n n e g o  
jakiego mocarstwa,  na przykład Rosyi. Postawa gabinetu peters- 
burgskiego zawsze bardzo tu niepokoi;  mówią,  że Rosya koncen­
truje wojska w Krymie. —  Książę Chartres, drugi wnuk Króla 
Ludwika Filipa, zaprzecza w gazetach wieści, jakoby miał zamiar 
wstąpić do służby włoskie j .—  Pan Visconti-Venosła wracać ma do 
Florencyi na Paryż i dzień cały w Paryżu zabawi. Minister spraw 
wewnętrznych cofnął proces wytoczony Revue Contemporaine“ na 
przedstawienie p. Juliusza Favre. —  Mówią, że minister marynarki 
p. Chasseloup-Laubat wy siąpić ina z gabinetu; miejsce jego zająłby 
wiceadmirał Riganlt de Jenouilly.

I F I o r e n c y a , 20. czerwca. (M anifest w ioski.) Manifest 
Króla Wiktora Emanuela do Włochów brzmi podług „Oesferr.  Zt g .K 
jak następuje: „Siedm lat upłynęło od czasu, jak Austrya atako­
wała moje kraje za to, iż broniłem sprawy wspólnej ojczyzny 
w obec rady europejskiej. Chwyciłem za irrecz, ażeby bronić mego 
tronu, wolności moich ludów i honoru imienia włoskiego i walczyć
0 prawa narodu. Zwycięztwo było po stronie słusznej sprawy. 
Waleczność armii, pomoc ochotników, roztropność i zgoda ludu, 
oraz pomoc dana przez wspaniałomyślnego sprzymierzeńca, dopro­
wadziły do zupełnej prawie niepodległości i wolności Włoch.  Wyzsztj  
względy,  które musieliśmy uszanować, przeszkodziły nam wówczas 
doprowadzić do końca słuszne, pełne cli wały przedsięwzięcie.  Jedna 
z najszlachetniejszych prowincyi W ło c h ,  która życzenia ludności 
chciały połączyć z moją koroną, i która stała się dla nas szcze­
gólniej cenną i świętą z powodu bohaterskiego oporu i nieustan­
nego protestu przeciw obcemu panowaniu, pozostała w reku Austryi. 
Jakkolwiek zostałem przez to mocno dotknięty w moich uczuciach, 
pomimo to, musiałem przesłać niepokoić dłużej Europę, która ż y ­
czyła sobie pokoju. Rząd mój poświęcił  się pracy około uzupeł­
nienia dzieła narodowego wewnątrz, wynalezienia źródeł  dobrobytu 
powszechnego,  oiaz wzmocnienia i spotęgowania państwa na lądzie
1 na morzu, w oczekiwaniu pomyślnej sposobności dla osiągnięcia 
niepodległości Weneeyi.  Jakkolwiek zwłoka nic była bez niebez­
pieczeństwa, pomimo to ukryliśmy’ w sercu, ja moje uczucia jako 
Włoch  i Król, a lud mój swą słuszną niecierpliwość. Fodczas gdy 
usiłowaliśmy zachować nielkniątemi prawo narodu i godność korony 
i parlamentu, ażeby Europa zrozumiała, co się Włochom należy, 
Austrya wzmocniła się raptem na naszej granicy, wyzwała nas przez 
swą postawę nieprzyjacielską i groźną i przyszła zniszczyć dzieło 
pokojowe reorganizacyi Królestwa. Na niesłuszne wyzwanie odpo­
wiedziałem w ten sposób, że uchwyciłem za broń, i daliście światu 
wielkie widowisko,  spiesząc szybko i z niezmiernym zapałem do
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szeregów mojej armii i oehotnikow. W szelakom, jak skoro mocar­
stwa przyjazne wystąpiły z usiłowaniem rozwiązania trudności za 
pomocą kongresu, chciałem dać Europie ostatnia rękojmie mego 
sposobu myślenia i pospieszyłem z przyjęciem propozyc j i .  Austrya 
nie zgadza się i tym razem na układy i odrzuca wszelkie poro­
zumienie. Daje ona przez to nowy dowód, że jeżeli ufa swej sile. 
nie tyle dowierza słuszności swej sprawy i swemu prawu. —  Włosi ,  
i wy także powinniście zaufać swej sile, gdy spojrzycie z dumą na 
waszą waleczną armie i aa wasza silną marynarkę. Powinniście 
nadto zaufać świętości waszego prawa, którego tryumf jest teraz 
niewątpliwy. Wspierani będziemy sądem opinii publicznej i sym- 
patyą Europy, która wic, ze Włochy  niepodległe będą dla niej 
rękojmią pokoju i porządku. V\ łosi, powierzam rządy księciu Ca- 
rignan i przypasuję znowu miecz, który dzierżyłem pod Goiło,  Pa­
st rengo, Palestro i San Martina. Czuje, ze wywiąże się ze ślubu, 
który uczyniłem niegdyś na grobie mego wspaniałomyślnego ojca:  
Gaz jeszcze chcę być pierwszym żołnierzem niepodległości Włoc h . “

' 'k r o n i k a .
(S tow arzy szen ie  czynnej m iłości b liźn iego  w e L w o w ie ) urząd ziło  dnia 

24. li. m. o g od z . 1 0 %  przedpołudniem  w kościele 0 0 .  D om inikanów  uroczyste 
nabożeństw o z kazaniem , dla ubłagania opieki bosk ie j i b łog osła w ień stw a  dla 
bron i e. k. arm ii, i św ięte j spraw y A uslryi. K ościół był przep ełn ion y  pobo­
żnymi ze w szystk ich  w arstw  ludności.

(W y le w y  w ód ) w  skutek d eszczów  gw ałtow nych  w  p ow iecie  podh ajee- 
kim w d. 15.1). m. z rząd ziły  także w ie lk ie  spustoszenia w  w siach  B ia fok iern ica , 
Zabajee , Jabłonów ka, M arkow a, N ossów , N ow osiółka , Ju styn ów ka, U lirynów, 
W ie rz b ó w , Zaw ałów , Z a sta w ce , Kamienna góra tudzież w S tarem m ieśeie i 
w  H aliczu.

(N ieszczęsn e  w ypadki.) W  L e  1 e c h  o w c e  w  p o w iecie  Janowskim , d.
17. b. m. utonął parobek  ISletni, kąpiąc się w  stawie.

W  B o r y s ł a w i u  d. 18. b . m. w yrobnik  Onufry K u s z n i e r  z O ro - 
wa, pracu jący  przy  kopalni w osku ziem nego M ojżesza  Diam entsteina, pon iósł 
śm ierć. Zaopatrzonego w linwe. bezp ieczeń stw a, sp u szczon o go w kuble do 
szybu, a gdy  na kilkakrotne w ołan ie z g ó ry  nie odpow iadał, usiłow ano w yciągnąć 
g o  za pom ocą linw y. T a  jedn ak  urw a ła  s ic, i K uszn ier w padł do szybu, zkąd 
go ju ż  n ieżyw ego w ydobyto. P rzeciw k o  winnym w y toczon o  postępow anie 
sadow e.

(P o ż a ry .) W  P och ów ce  w pow iecie  B ohorodczańskim , dnia 30. kw ietnia 
spaliła się  karczm a i dwa domy w łościań sk ie . K arczm a była  zaasekurow ana. 
S zkod a  w ynosi 500 z ł. w . a. Z ła  konslrukeya kom ina w  k a rczm ie  miała by ć  
p rzy czy n ą  pożaru.

W  I l o r o h o i i n i e  w  tymże pow iecie  d. 11. m aja spaliły  sic  2 domy 
w łościań sk ie  z budynkam i gospodarsk iem u S zkoda  w ynosi 994 zł. w . a. Ogień 
m iał być podłożony i dom niem anego spraw cę ujęto.

W  U s t r z y k a c h  d. 29. maja spalił się dom z budynkam i gosp oda r­
skiemu i zapasam i zboża  i siana. Szkoda w ynosi 503 z ł. w . a. P rzyczyn a  
pożaru  je s t  nie wiadom a.

W  B u s k u  d. 4. b. in. spalił się  dom na cm entarzu. O gień w sz czą ł się 
w  kom inie.

W  B i a ł y  i i i  k a m i e n i u  w pow iecie  Oleskim  d. 11. b. m. spalił się 
dach na dw orskim  domu m ieszkalnym. Szkoda w ynosi 400 zł. P rzy czy n a  p o­
żaru je s t  niewiadom a.

W  G a l ó w c e  w  p ow iecie  Starom iejskim , d. U . b, m. snalił się dom 
w łościań sk i z budynkam i gospodarsk iem u P rzyczyn a  p ożaru  nie je s t  wiadoma. 
Szkoda w ynosi około  400 z łr .

musiała znowu cofnąć się do Getyngi, ponieważ Prusacy obsadzili 
ze znaczną siłą Kassel i Gcintershausen. Pruski, jenerał Bayer zni­
szczył  kolej żelazną pod Melsungen, ażeby Hano weranom utrudnić 
odwrót na południe. Prócz  tego spieszył korpus jenerała Manteulfia 
na południe, prąc wojska hanowerskie z drugiej strony. O sile tych 
wojsk są różne doniesienia; zdaje się. że nie ma ich więcej nad 
12 000. Podług najnowszych doniesień usiłowały one przerżnąć się 
przez kolumny pruskie, ale nie wiadomo jeszcze czy  im się to 
udało. Wiadomość telegraficzna z Wiednia z 25. b. m. utrzymuje, 
że zostały otoczone przez Prusaków pod L a u g e n s a 1 s a (av Sachsen 
Gotha) i złozyły broń, zaś „Monitor11 paryski donosi z tego samego 
dnia, że powiodło im się przedrzeć do Sachsen Meiningen.

Z M n i c h ó w  a donoszą pod dniem 20. b. m.. Naczelny wódz 
armii ruchomej, feldmarszałek Książę Karol ,  opuścił dziś w połu­
dnie Mnichów i udał się do armii do Bnmbergu. Towarzyszy  mu 
szef sztabu jeneraluego baron Tann,  i austr. Fml. hrabia Huyn, 
którego Cesarz przydzielił do głównej kwatery bawarskiej.

„Allg.  Z lg . “  otrzymała, jak powiada, z winrogodnego źródła 
wiadomość, że w nocy z 2 0 . na 2 1 . zajął oddział pruski jak się 
zdaje z pobliskiego Erfurtu miasto Meiningen, zkad Książe przed 
tern wyjechał.

U 5 .f fi **
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Ceny przeciętne czterech głównych gatunków zboża i innych 
artykułów w I. połowie miesiąca maja 1 S66 były następujące na
targać i w miasteczkach :
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Z teatru wojny.
( P  ó ł n o c n y . )  Z  li u m b u i’ g a telegrafu ją do „Prag.  Ztg.“ pod 

dn. 22. czerwca : „Rozszerzona wczoraj pogłoska o nadciąganiu 6000 
wojske pruskiego ku Rumburgowi i Schluckenau niesprawdziła się. 
Tylko na kilku punktach przekroczyły granice patrole nieprzyja­
cielskie.“ Dalej donoszą z łt e i e h c n b e r g a pod dniem 22. czerwca : 
„Zittau zostało znów zajęte. Wojska pruskie zamknęły całkiem 
miasto i obsadziły piechotą, konnicą i artyleryą.“

O gospodarstwie Prusaków' w S a s o n i i  donoszą,  żc postę­
pują oni tam zupełnie tak, jakby byli panami kraju. Sędzia w Ebers- 
baebu został aresztowany i odesłany do Zgorzelin. W  powiatach 
Herrenhut i Ebersbach rozpisano bardzo znaczne liweruuki z do­
stawą w 24 godzinach. Nierównie większe jeszcze były rekwizy­
c j e  w Zittau. Na (10 wozach zabrał nieprzyjaciel odchodząc ż y ­
wność furaże i inne rzeczy jako łup wojenny. Z większej części 
Sasonii nie ma jeszcze doniesień o rozpisanych przez Prusaków i 
z nadzwyczajną bezwzględnością wybieranych kontrybucjach.  Na­
tomiast piszą do „Ztg.  fut* N. DeutschlaniP- z Hanoweru:  „Prusacy 
zażądali znacznej kontrybucji  wojennej z terminem złożenia do 
przyszłego południa. Zażądano miedzy innemi: 5000 cci narów mąki 
żytniej, 3000 cetnarów mięsa, 12.500 cetnarów owsa, 3300 celnr. 
siana, 6000 cetnarów s łomy,  700 cet. ryżu ,  350 cet. słoniny, 117 
cetn. kawy, odpowiedniej ilości soli i t. p. Kontrybucyę tę nało­
żono jednak na cały kraj,  tylko magistrat stołeczny ma się zająć 
jej dostawą. Podobnież nałożono na Harburg kontrybucje w kwo­
cie 3000 talarów, ale nie w gotowych pieniądzach tylko w żywno­
ści dla wojska.“

Wiadomość telegraficzna o połączeniu się wojsk heskich z h a -  
nowerskiemi pod Bebrą nie potwierdziła się. Wojska Elektora hes­
kiego przybyły do Gelnhausen w pobliżu Frankfurtu, gdy tymcza­
sem główna siła hanowerska, która stała dawniej w Guntershausen,

Ostatnia poczta.
P r a g a ,  23. czerwca. Dziś po południu zaszła utarczka mię­

dzy anstryackiemi i pruskiemi patrolami konneini pod Friedrichs- 
hain niedaleko Reicheubergu. Prusacy ustąpili. Pojmano 2 ludzi i 2 
konie. Pięciu Prusaków poległo.

R e i c h e n b e r g ,  23. czerwca. Wojska pruskie, piechota i ar- 
tylerya, przekroczyły wczoraj granicę pod Kohlige w blizkości 
Wetzwerdu. O godzinie lOtcj wieczorem przyszło w Kohlige do 
utarczki forpocztowej  między czterema huzarami anstryackiemi i 
ośmiu piechurami pruskimi. Czterech Prusaków zostało na placu, 
jeden huzar raniony.

B o d e n b a c h .  24. czerwca. Prusacy idąc pierwiastkowo ku 
Bodenbachowi wtargnęli nagle do Pirny, a następnie w znacznej 
masie przez Neustndt i Sebnita do Czech. Dzisiaj znaczne ich o d ­
działy obsadziły Kreibilz i Neudorfeł. Zdaje się, że ciągną na 
Szląsk. Urzęda graniczne przeniesione zostały do Bodenbach.

P e s z t ,  24. czerwca. „ S u rgo» y “  ogłasza adres lojalności mia­
sta Pukanczu. „Pesti Napio“ donosi:  Subkomisya do spraw wspól­
nych ukończyła swoje prace i potrzebuje jeszcze tylko kilku dni, 
aby wypracować elaborat, który potem będzie przedłożony komisyi 
67miu a następnie izbie.

Z a g r z e b ,  23. czerwca. Ze względu na obecne stosunki 
wojenne, wybrzeże kroackie ogłoszone zostało w stanie oblężenia.

F r a n k f u r t ,  23. czerwca. Wskute k  wysunięcia ósmego kor­
pusu armii piechota pruska osadziła Giessen i rozstawiła forpoczty.  
Jenerał Beyer maszeruje ku południowi,  tym sposobem H anowera- 
nie będą degażowani. Pionierowie ■/, Koblenz przybyli i wysypali 
nad rzeką bateryę o czterech działach, dla operacj i  w ycieczk i 
z Moguncj i .

F r a n k f u r t ,  25. czerwca.  Słychać za rzecz pewną, iż ofi­
cerowie tutejszej załogi otrzymali w drodze służbowej zawiadomie­
nie, iż wojsko hanowerskie zaczepione przez Prusaków pod do ­
wództwem jenerała Beyera, odparło ich i miało się złączyć z w o j ­
skiem bawarskiem.

S t u t t g a r t ,  23. czerwca.  YYirlcmberski „Staatsanzeiger“  
donosi, że jenera ł-ad  ju t ant hanowerski Tschirschilz skazany zo­
stał na rozstrzelanie, za zdradziecka korespondencie z nieprzy­
jacielem ;  minister wojny hanowerski Brandes, dostał dymisye.
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P a r y ż ,  25. czerwca wieczór. Dzisiejszy „Monitor" wieczorny 
mówi:  Elektor hanowerski wywieziony 24go z Kassel do półno­
cnych Niemiec wczoraj  przez Berlin przejeżdżał.  Król pruski z o ­
stawił mu do wyborn wolność pobytu w Królewcu lub Wrocławiu.

P a r y ż ,  23. czerwca. „Monitor"  donosi z Madrytu: W c z o ­
rajszej nocy powstała jedna część załogi, lecz stłumiono bunto­
wników w koszarach, które zajmowali. Wojska wierne rządowi 
ścigają cześć buntowników na prowincyi. Marszałek Narvaez z o ­
stał lekko ranny.

Drugi telegram z Madrytu donosi, że ruch powstańczy zu­
pełnie został stłumiony. Wojsko bardzo się dobrze trzymało. Sze ­
ściuset buntowników wzięto do niewoli.

Doniesienia z prowincyi są zadowalniąjące.
P e t e r s b u r g ,  23. czerwca.  „Piuski Inwalid" zaprzecza 

stanowczo doniesieniom „Timesa" o poruszeniach wojsk rosyjskich. 
Stan i stanowiska wojsk zostają niezmienione. Nie powoływano 
wcale urlopników, i Rosya nie ma zamiaru mieszać się w wojnę.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26. c ze rw ca .

H otel G eorg e : P . G roch olsk i K az., z R ożysk .
H otel eu rop ejsk i: M uller K arol, c . k . pens. pułk., z D ubiecka. —  M uller 

L ud., z  Poznanki hetm ańskiej.
H otel L an ga : G eorg es  Konstanty i Jón D e m , z  Jas. — M iklesko A lex ., 

z  B otuschan.
Hotel an gielsk i: H r. M iączyński S ew ., z W ołyn ia .
H otel K ry n ick ieg o : B iliń sk i Felix, z O lszanki.
Hotel k ra k ow sk i: K ra jew sk i N ik., z  Czech. —  Zarański A n t., c . k. pod ­

p oru czn ik , z Ż ó łk w i.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 26. cze rw ca .

P P . : K s. R a d z iw iłł W ilh elm , do N ik łow ic. —  B r. H oroch  E ustachy, do
P isk o ro w ic . —  G ross-E h ren stein  H enr., do B olech ow a. —  U lenicki K saw ., do 
Jarem kow a. —  W iśn iew sk i T a d ., do K rystynopola . —  Czuntu Em ., —  Salamon 
T eod or , i S im onow iez A ndr., do W iedn ia .

T  E  A  T  R .
D ziś  (przed,  niem.) „Frit® u<l BJsefaen", nowa operetka ko ­

miczna w 1 akcie, „Wie Schnld eittes Manncs”, k0- 
medya w 3 aktach.

W  piątek (przed,  polskie) „ f n w a ł t u  co s i ę  dzieje ", kome- 
dya w 3 aktach.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dniu 26. czerwca 1866.

Pora

B arom etr 
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

w ed ług
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
w ilg o ­
tnego

K ierunek i siła 

w iatru

Stan

atm osfery

7. g od . zrana 
2. god . po poi. 
lO .god. w ie cz .

3 2 6 6 9
326.66
327.01

-ł- 15.3
-4- 22.6 
-+ 15.8

71 .2
48.9
72 .9

p ółnocny sl. pogoda
pochm urno
pogoda

K n r s L w o w s k i .

Dnia 26. c ze rw ca .

Dukat h o le n d e r s k i..........................................wal. austr.
Dukat c e s a r s k i ............................................... „  „
P ólim perya ł z ł. r o s y j s k i ...........................  „
R ubel srebrny r o s y js k i ................................  „  „

„  pap ierow y rosy jsk i . . . .  „  ,,
T a lar  p r u s k i .................................................... „  „
P olsk i kurant i p ięcioz łotów k a  . . „  „
G alicy j. listy zastawne w . a. za 100 zł. i

„  „  m. k. za 100 z ł. f bez
G alicy jsk ie obligacye lndem nizacyjne > ku on(iw
5 % P ożyczk a  n a r o d o w a  1 "
A k cy e g a l. kol. że laz. K arola Ludw ika J

gotów ką towarem
zł. c. z l. i e .

6 04 6 13
6 09 6 18

10 50 10 68
1 95 2 03
1 46 1 49
1 88 1 93

66 50 67 50
69 53 71 12
60 25 61 25
63 00 64 25

173 50 177 00

Telegrafowany kurs wiedeński,C7 d
Dnia 26. c ze rw ca .

5 % M e t a l ik i .......................................
5 %  p ożyczk a  narodow a . . . .
L osy  z  1860 r o k u ........................
A k cye  banku w ied eń sk iego . .

„  „  k redytow ego . .
Londyn, 10 funtów  szterlingów
S r e b r o ................................................

„  towarem   ........................
Dukat p o jed yń czy  ........................

z lr . kr.

57 50
63 —

76 25
703 —

139 60
129 25
128 —
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Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 23 . czerw ca .

f .  I ł l u g  p u b l i c z n y .  (Z a lO O z ł.)
A . P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. wal. po 5 %  . . 5 2 .—
„  „ b ez  kuponów

zw rotn y  po 5 %  . . . .  99 .50 
Z  p o ży czk i naród, z  p roc .

od styczn ia  do lipca  p o 5 ^  61 .60 
od kw iet. do paźdz. po 5 %  61.60 

P oży czk a  w  srebrze  z 1864 
roku zw rotna w  35 latach 68 50 

Z  r. 1851 ser. B . po 5 %  — .—
M etalik i po 5 % ......................56.25
M etalik i z proc. od maja do

listopada po 5 %  . 5 7 —
P° 4V2 % . . . .  48 .50
„ 4 % ..................... 43.50
„ 3 % ......................32 .50
•„ 2 ‘ / 2 % . . 27—
1%   10.90

P rz ez , do w y l. z r. 1839
całe losy .  ................... 135.—

P rz e z , do w yl. z  r . 1839 
piąta c zę ś ć  losów  . . . 130.—

P rz ez , do w yl. z  r. 1854 7 0 .—
P rz ez , do w yl. z r . 1860

po 100 z l .................................74 .20
P rz ez , do wyl. z r. 1860

po 100 z ł .................................... 81.80
P oży czk a  z r. 1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z lr . . . . G1.60 
Ilen iy  Como po 42 lir . aust. 14 .—  

rpo 5 "

dtio.
dtlo.
dtio.
dtto.
dtto.

52 25

99.75

62 —  
61.80

69 .50

56.50

57.50 
49—  
44 —  
3 3 —  
30—  
11.10

137—

132—  
71 —

74.30

82.20

W y los . obi. dawn. 
d ługu  państ. 4

P rzez, do los. obi. | 
daw. długu państ. J 
z  p roc . w  kraju  i

dtto. z p rocen t. I 
za gran ica  )

4 %  43—
3 V „% 3 7 .7 5  
3 %  — —

* % % - . -  
2 %  — —  

1% %  —  
5 %

r In 4% —
B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N żisze j A ustry i . . 8 0 .—  
W y ż . Austryi . . . — .—
Sa e b u r g ......................76 —
C z e c h ........................— —
M o r a w i i ................... 7 4 .—
S z l ą s k a ................... 8 7 .—
S t y r y i .......................... 82—
T y ro lu  . . . . . .  95—

61.80
15—
50—
48.50
43.50 
38.25

47.50
42.50 
38 —
32.50

82—  
7 9 —  
7 9 —  
81 —  
7 5 —  
88 —  
85 —  
98—

pien.
, K ar.,K ra in y  iW y b .  82—

; l W ę g ie r 63.50
___________  60.50

,2 & g  (  K roaeyi i S ła w on ii 67.75 
" o r t  jG a liey i . . . . 5 9  25
g  a s  (S ied m iogrodu  . .5 9 .5 0  

B ukow iny . . . .  60.
Z  klauzulą w ylos. w  r. 1867 60. 
Banat T em erz . . . . 59.50 

z r . 1850 — .—  
po 5 %  — .—
* 4% —
* 3 % %  —  
„  3% —  
„  2'/a% —  
„ 2 % —

Gal.dł. z w r .z r . l 8 6 6 „  7 %

tow ar.
86—
63.25 
61 —
68.25
59.75
60.75 
61 —  
61 —  
- 6 1 .

Lom b. w en. poż, 

D ług T yrolu  

D ług Saleburgu  1 

D ług Krainy

2 . Stan  o b l i g .  d o m es ty ka ln .
Po 3%
Yj
„ 2% %  
» 2% 
n 13A%

za 100 zl.
100 „ . . 
100 „ . . 
100 „ . . 
100 „  . .
3. Akcye,

23.50 
19—
18.50 
16—
14.50

(Z a  sztukę.) 
Banku n arod ow ego . . . 6 8 6 .—  6 9 0 —  
Inst. k red. dla handlu po

200 zł. w. a ...................... 134.—  134,20
N iż .-a u s tr . tow . eskom t.

po 500 z ł ..............................  530—  535—
Banku an glo-austryack iego 

na 200 z lr . (2 0  ft. ster .)
z w płatą 3 0 % ........................6 1 .—  6 2 —

Półn. kol. po 1000 z l. m. k. 1490— 1495—  
T ow . kolei że l. państwa po 

200 z ł. m .lt. czy li 500 fr. 155.40 155 60 
P ołud. kolei państ., lomb. 

w en . i cen tra l.-w łosk ie j 
kolei że l. po 200 z ł. w . a. 
czy li 500 fr. z w płatą
180 z ł ........................................ 147.50 148.50

K ol. Ces. E lżb iety  po 200 zł. 
mon. konw . . . . . . . .  108—  109—

K ol. K ar. L ud. po 200 z ł.
mon. konw .............................  172.50 173.50

L w ow sk o -ezern iow . kole j 
po 200 zł. w . a. w  srebrze
(20  f. s . ) ........................  145.—  147—

U p rzyw il. czesk a  kolej za­
chodnia po 200 z ł. w . a. 124.50 125.50 

P o łu d .-p ó ln .-n ie m . k o le i 
kom . po 200 zł. m. k . . 85 .50 86 ,50

K olei C isy po 200 zł. m. k. 
po 140 z ł. (7 0 % ) w płaty  147—  147—  

K ol. P reszb . T yrn . I. em is. 
po 200 z ł. m. k .................. — .—  — .—

pien. towar.
dtto II. emis. po 2 0 0 z ł,m . k. — .• — .—
K ole j B usterhradzka po

500 zł. m. k........................ —   6 4 0 .—
K olej A ussig . -  C iepl. po 

200 z ł. m. k. - . . . . 240.—  —  
Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł.
mon. konw .............................— .—  - . —

Kol. Grac.-KOfl. i T ow ar. 
g’ órn. po 200 zł. w . a. . 9 5 .—  100.— 

A uslr. tow arz. żegl. par.
po 500 zł. m. k .................. 424. -  426 .—

L loyda w T ry e śc io  po
500 zł. m. li.........................  120—  130—

T ow . młyna par. w  W ied .
po 500 zł. w . a.................. 3 5 0 .—  370.—

P ow sz. auslr. T ow . gaz. 
po 200 z ł. w . a. . . .  2 2 5 .—  235.— 

Mostu łańe. w  P eszc ie  po 
500 z ł. in. k ........................ — . -  310—

ti. L isty  zastaw ne,
(za  100 z ł.)

Banku (G le t .z r ,1 8 5 7 p o  5 %  — —  —  —  
naród. /  1 Ołet. „  1857 po 5 %  105—  —  —  

■w m k l p rzezn aczon e  do
tlo s . po 5 %  . . . 87—  87.50

Banku (n a  12 m. 5 %  . . — . —  — .—
naród. /  p rzezn . do loso - 

w  w . a. (w a n ia  po 5 ''0 . . 8 3 .—  83 50 
Gal. T ow . k red . w  w . a.

po 4 % ...................................... 67—  — —
W ęg ier . T ow a r , ziem skie 

pó 5 % ..................................  72 .75  7 3 —

5. O b liga cye  z  praw em  
p ierw szeństw a.

K olej E lżb iety  po 5 %  za
100 z ł . m. k ....................... 8 9 .—  90—
detto detto w  sreb . upr. 
za  100 zł. w . a. . . . 7 9 .—  81 .—

Em is. z r. 1862 za 100 zł.
w al. austr............................ 7 1 . - -  7 2 .—

T ow . auslr. kol. państwa
po 500 fr .............................114.—  116.—

K ol. L om b .-w en . po 5 0 0 fr . 99 .—  100.—
K ol. póln. po 100 zł. in. li. 9 1 .—  9 3 .—
K ol. póln. po 100 z ł. w . a. 87 .—  8 8 —
Kol. G logn . po 100 zł. m. k. — — 72—
U przyw . czeska k o l. zach. 

po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
brze ) za 100 z ł. . . . 87—  88—

Połud. półn . ko le j kom . po
5 %  za 100 z ł .................... — .—  70—

K olej gal. K arola Ludwika 
po 300 zł. w. a. (w  sre b rze ) 
po 5 %  za 100 z ł. . . . 8 4 .—  85 —

pien . tow ar.
T ow . żeg . par. na Dunaju 

za 100 zl. in. k. . . . 8 6 —  8 8 .-
L loyda za 100 zł. . . . — —  8 7 .—

(za  sztukę.)
Inst. kred. dla handlu po

100 zl. w. a ............ 102.75 103—
T ow . żeg . par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . .  7 8 .—  7 9 —
P oż. T ry e . po 100 zł. m. k. 1 0 7 .--  H O .—  

„  „  po 50 zł. m. m. — .—  47 .—
P ożyczk a  miasta B udy po

40 z ł. w . a..............  16—  18—
E sterhazego po,40 zł. m .k . 65 .—  — .—

40 25.25 25 .75Salma
Palfiego „  40 „  „  — —  21  —
C larego „  40 „  „  — —  21—
St. Genois „  40 „  „  — —  2 1 .—
W iniiisebgratza  20 „  „  — .—  15.—
W aldstein a 20 „  ., — .—  17,—
K eglevieha „  10 „  „  ■ —  11___
Fundacya szpit. A reyk sią - 

cia  Rudolfa . . . . ! 11.—  11.50

W eksle.
(N a 3 m iesiące .)

Amsterdam  za 100 z ł. hol — .—  — .—
A u g sb u rg za lO O zł. w . p .n . liG .5 0  117.—  
B erlin  za 100 tal. . . . — .—  — .—
W ro c ła w  za 100 tal. .  . — .—  —  —
Frankfurt za 100 zł. w. p .n . 117.—  117.25 
Genua za 100 lir. piem . — .—  — .—
Ham burg za 100 M. B. . . 102____ 102.50
L ipsk  za 100 tal. . . . — .—  — .—
Liw urna za 100 lii. tosk. — .—  — .—
L ondyn za lO ft. szt. . . 134.23 136.25
Lugdun za  '0 0  fr. . . . — .—  — . —
M edyolan za 100 lir. w l. — .— — .—
M arsylia za 100 fr. . . 54.30 54 .40
P aryż za 106 fr. . . .  64 .50 54 .60
Praga za 100 z ł. w . a. . — .—  — . —
T ryest za 100 zł. w . a. . — .—  — .—
W cn ecy a  za 100 zł. w . a. — .—  — .—

(31 dni po okazan iu.)

B ukareszt za 100 piast. w oł. — .—  — .—
K onstantynopol za 100 piast* tur. — ,—

Kurs złota.
Dukały ces . men. . 
detto. pełnej w agi

K o r o n a ...................
20frankówka . . .
R osy jsk i im peryał .
T a lar zw iązkow y .
Srebro  ....................
Kurs korony w  c . k. kasach

6.40
6.40

10.98 
11.10 
1.98 

134.50 
—  zł.

6 .42
6.42

l i ­
i i .12 

1.99
135—  
— c.
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